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Środa 3. Listopada 1852. Kok gazecie Ig.li*

Z Podatkiem tygodniowym i cod/.iennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje w prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwartaln ie  4 zlr. 15 k r ,  miesięcznie 1 złr .  25 k r .  

Z p o c z t a  - kwarta ln ie  4 zlr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 kr. — Insercya  od wiersza  w półkolumnie (drukiem garmont) po raz  p ierw szy  4 kr.

następnie  po 2 kr.  m. k

iw. ssgjgggg^zaszEggaag g ?  t o *;t™--*.

r i t K K f t j . Ą E ) .
Monarchy a Anst ryacka.  —  Hiszpania.  —  Anglia.  —  F ra n c j a .  

—  Niemce.  — Prusy.  — Dania.  — Grccya.  -  - Turcya .  —  Wiad o
mości  hatnllowc. —  Przegląd miesięczny gal icyjskiej  kasy oszczę 
dności.

S l o t t a r c h y a  A u s l r j a c k a .
psa.wy sspaj © w e .

(Data  statystyczne z roku 1849.)
Z zestawienia g łównych wykazów,  k tó r e  podano z krajów ko

ronnych o zaślubionych,  urodzonych i zmar łych  w roku wojskowym 
1849  okazały  się nas tępujące uwagi godne data s t a tys tyczne :

Ślubów  było we wszystkich  prowincyacb nus t rya-  
ckich w owym roku 201,081

Urodzi ło  sie .    120.075
U m a r ł o .................................• ■  010,829
W porównaniu z wykazami poprzedzającego roku 1848  o k a 

zuje się suma ślubów w iększą  o 8303.
Liczba urodzonych w r. 1849 p rzew yższy ła  liczbę urodzonych 

w roku  1848  o 120,199 .
L iczba zmar łych  okazała się w porównaniu  z rokiem 1S48 

mniejszą, o 111,098.
Liczba u rodzonych  prawego łoża  pom nożyła  się w porówna

niu z r,  1848  o 108,109 .
Liczba urodzonych nieprawego łoża  o 12,030.
Na choroby epidemiczne um arło  w roku 1S49 w perównamu 

z r. 1S48 m niej  e 58,121 .
Najwięcej  chorób epidemicznych było w Gal i cj i ,  gdzie zmar ło 

rfa epidemię 30 ,562 osób , j ednak  okazuje się w tj-m kraju k or on
nym w porównaniu z r. poprzedzającym zmniejszenie o 94 ,949,

Samobójs tw  było w r. 1 8 4 9 :  720  i ta liczba zm n ie jszy ła  się 
w porównaniu z r. 184 8  o 120.

S tosunek urodzonych  do zm arłych  był  w r. 1849  jak 100 do 
S8,  w poprzedzającym zaś roku był  jak 100 do 126.

Ten  rezu l t a t  świadczący o pomnożeniu się ludności  wynika i  
t eg° ,  że w r. 1849  w ogóle o 81 , 148  więcej1 ludzi się urodziło  n iż  
Umarło; z tych w szczególe na Czechy przypada 56,035  a na Ga-  
Ucye 17,384.  ( L .k .a .J

(Ogłoszenie d y rek c j i  uprzyw. auslr.  banku narodowego.)
W i e d e ń , 29.  paźdz.  D y r e k c j a  uprzyw.  aus tr .  bauku na ro 

dowego wydała nas tępujące z dnia 28.  października 1852  ogłoszc-  
nie:  „Przypomina  się niniejszem po w tórn ie ,  że termin do p rzy jmo
wania banknotów po 5,  10, 100  i 1000  złr.  IV. formy,  t ak dla wy-  
P^at  j ako  t eż i do zamiany w wszys tkich kasach aus tryack iego ban
ku narodowego  kończy się a dniem 31go g rudn ia  1 8 5 2 ,  zaczem po 
upływie tego t e rminu  mają się pos iadacze banknotów podobnych u-  
dać dla ich zamiany na banknoty  V. formy wpros t  do dyrekcyi  
banku . “ ^ W .  Z j

(Wiadomości potoczne z W iedn ia .)
W i e d e ń ,  30.  paźdz.  J a k  s łychać,  nie p rzy ją ł  ces.  ros.  rząd 

p r o tes tu  w. por ty przeciw ogłoszeniu niepodległości  Monlcnegru,  i 
p rzy tem ośw iadczy ł ,  że w sp rawie tej należy oczekiwać układów 
wielkich mocars tw  europejskich,  zgodnych w tej  mierze z postępo
waniem Ros j i .

—  Zasoby monety s reb rnej  należące do skarbu publicznego 
odstawiają t e raz  do c. k. mennicy dla nowego odbicia monety we
dług  postanowień nowej  s topy menniczej .  Mianowicie zachodzi  wy
padek ten z amerańską  monetą ś reb rną,  której  r ząd posiada w w a r 
tości  kilku mil ionów złr.

— Jego cesarzewicz.  Mość W.  książę nas tępca t r onu  Aleksan
de r  z Rosyi  zamieszkać ma a  swoją ma łżonką znowu w W e n e c j i  
przez  zimę.

—  Adjutant  JM. Cesarza ,  Alfred lir. Koenigscgg,  odjechał  dzi 
siaj z rozkazu  J.  C. k. Apost  Mości do Bregency i  dla powitania tam 
wielkiego księcia nas tępcy t ronu w Rosyi,  i t owarzyszen ia mu w p o 
dróży przez  ces.  aus tr .  kraje .  Jego cesa rzew.  Mość jedzie c Darm-  
sztadu na Mcdyolan,  Wenecyę,  T r y e s t  do Wiednia,  gdzie według po
czynionych dyspozycyi  s tanąć ma 19.  l istopada.

—  Dl; zasz łego w szczególności  wypadku rozs t i zygnię to  ze 
s t rony  władz wysokich,  że t rudn iącemu się j akimkolwiek p rzemysłem 
hand lowym wolno j e s t  mieć u siebie na składzie towary  innego p rze 

mysłu,  a to jako komisantom wyrobów z upoważnionych fabryk k r a 
jowych,

—  Z polecenia w. minj f t cryum sporządzona ma być mapa 
miejsc zagrożonych od powodzi w całej monarcliy-i Aust ryacki r j ,  w 
k ló rym- to  celu przoselaó mają zwierzchności  polity czne w ykaz wszy
stkich tych miast,  miasteczek , włości  iip. , k tórym wody p rzy legle 
zagraża ją  powodzią.  Tym sposobem cbcianoby uzyskać przegląd po
dobnych obszarów w calem państwie nustryackicm.

— Względem kar t  zamieszkania ( Ileim alhscheiue)  polecono,  
aby tak w tych cer tyfikatach j ako i w paszpor tach podróży w yr a 
żono miejsce,  gdzie odnosząca się osoba właściwie przy należy,  p r zy-  
c/.em zachowana być powi ną różnica między tą p rzyna leżnością  i 
is tołnem miejscem zamieszkania.

— Do Tryes tyóskiej  gaze ty  piszą z Wenecyańskiogo : L iczba 
zgłaszających się do imnl rykulacyi  uczniów uniwersyte tu  Padew sk ie 
go na przysz ły  rok  szkolny wyniesie zapewne p rzesz ło  2 0 0 0 ,  -co 
głównie j e s t  skutkiem uchylonymi t rudności ,  jakie dawniej zachodzi ły 
przy imalrykulacyi .  S łychać  , że nauka j ęzyka  niemieckiego i l i t era
tu ry w szko łach publicznych lomb. weneckiego k róles twa ma być 
na przysz łość  obowiązująca.

•— Dnia 16.  b. m. zawiadomiono rząd angielski  rozkazem taj
nej r a d y ,  że ma j tkowie  austryarccy,  p ruscy  i hanzea tyccy zbiegli  z 
okrętów swoich,  mają być schwytani  i wydawani  w razie,  gdyby się 
schronil i  na ziemie angielską lub wschodnio- indyj skie j  kompanii .

"(W. L / j
(D epesze  telegraficzne.)

, w  crona, 28.  paźdz.  Zbudowana z d rzewa  p rowizoryczna 
s t a c j a  kolei żelaznej  za bramą „p o r ta  nuova“ spaliła się dzisiaj.

P o l a , 29.  paźdz.  Jego Mość król  Otto Grecyi  p rzybył  tu 
przedwczoraj ,  ale dla burzy  dopiero wczora j  mógł  wylądować.  P r z y 
j ę ło  Go uroczyście  i tak p rzy  wjeździc j ak i odjeżdz ie ,  k tó r y  na
stąpił  dzisiaj o godz.  5 ' / 2 zrana,  powitano Go salwami z dział.

(L.  k. a j
(K u rs  wiedeński z 2. lis topada 1852.)

Obligacje dłog-u państwa 6%  93'/4 : 4 % %  83%; 4% 747/10, 4% z r. 1850
-  i ylosowane 3 %  —. Losy z r.  1834 — ; z roku 1839 135 '/ , .  W ied. 
miejsko hank. —. A kc je  bankowe 1327. Akeye kolei pół. 21521/ , .  Glognickiej 
kolei żelaznej 79 2 ' /2 Odenburgskie  — . Budwejskie  —. Dunajskiej  żeglugi 
parów. 702. Lloyd — .

fli§xgsam& .
(Giełda Madrycka. — T rzęsien ie  ziemi w  Kadyksie. — Podróż m argrabi

Ria Sforza.)
M a d r y t ,  17. paźdz.  Na giełdzie nie było żadnych czynności .

— 14go doznano w Kadyksie mocnego t r zęsienia z i emi ,  k tó r e  j e 
dnak na szczęście nie t rwało  dłużej nad kilka sekund.

—  18. paźdz.  Margrabia de Riario S fo rz a ,  k tó ry podczas po
łogu księżny Montpensier  r ep rezentować  ma korpus  dyplomatyczny,  
przygotowuje sio już  do po d ró ży ,  więc spodziewać się należy bli
skiego połogu.  (P.  Z j

A n g l i a .
(Dalsze  odroczenie parlamentu. — Misya S i r  II. B ulw era  do Rzymu.)

L o n d y n ,  22.  paźdz.  Lord  kanc le rz  odroczył  par lament  w  
zwykłej  formie znów do 4. l istopada.

—  Z Rzymu donoszą o zamia rze i skutku  mis j i  S i r  Henr y  
Bulwera co nas tępuje:  „Pose ł  angielski  chciał  przedewszystkiem po 
wziąć wiadomość ,  j ak  też J.  S papież myśli o k a z a n ia c h  i ryjskiego 
duchowieństwa podniecających do rcwolucyi  przeciw Anglii.. Papież 
miał się w tym względzie oświadczyć,  że rządowi  r zymskiemu nic 
na tern nie zależy,  jeźliby chciano księżom Burkę  i Clunc wytocz.yć 
proces za icli podburzające kazania,  że rząd papieski  potępia te dą 
żności  rewolucyjne i skłoni łby się ł a two do zawezwania i ryjskiego 
duchowieństwa,  aby się zachowało spokojnie.  J ak  na t e raz  j edn ak  
ograniczyć się musi  na samą tylko obietnicę.  Co zaś do zapropono
wanego zawiązania bezpośrednich s tosunków dyplomatycznych miedzy 
rzymskim i angielskim r z ą d e m , tedy Anglia sama postawiła w tej 
mierze nieprzebyte  p r z e s z k o d y ,  zaczem i misya S i r  I l enry  Bulwera 
w tym względzie nie może odnieść najmniejszego skutku.  Dlatego 
też Anglia s t a rać  się będzie zapewne o zawiązanie przynajmniej  po
ś rednich s tosunków z kur yą  rzymską .  S i r  Henry Bulwer z j eżdżać 
będzie kilka r azy do roku z F lorencyi  do Bzymu , u t r zymywać  tam 
pomieszkanie dla s i e b i e , bez p rzybierania jednak u rzędowego cha
rak te ru .  Podczas  jego nieobecności  za ła twiać będzie int eresa Anglii 
j ak  dotychczas  jeden a t tache (n ie  uzna ny) ,  k tó ry o raz  n a  zos tawać



w stosunkach z k o n z u la rn y m  ajentem.  Również i ak tów procesowych 
Mur faya niemógł  poseł  angielski  o t r zymać  do p r ze j rzen ia ,  mimo 
wszelkich usi łowań swoich ;  upewniają j ednak  , że wyrok  śmierci  na 
Murrnya nic bodzie spełniony.  '  ^  j

( Ins trnkcyc  p rzes ian e  ambasadorowi angielskiemu w  Konstantynopolu.)
E j O m S y n ,  23.  października.  Wed ług  dziennika „ Glohe“ p rze 

s ła ł  rząd angielski  in s t ru k c je  posłowi J. M. królowej  do Kons tan ty 
nopola z tem zleceniem,  aby wspólnie z posłem francuskim popierał  
in te resa  angielskich kapi tal istów przy  zaciągnięciu pożyczki  tureckiej

( P .  Z .)

Dziennik nS iec feu zaw iera w j ednym z ostatnicli numerów a r t y 
k u ł ,  w k tó rym się użala na wzras ta j ący  wpływ gabinetu aus l ry -  
aekiego we Włoszech  i na domniemane usi łowania tak zwanej  ul l r a-  
montańskiej  pa r ly i ,  ku zni szczeniu tam wpływu francuskiego.  Dowie
dziano w tym artykule,  że wolność Piemontu j e s t  zagrożona i ażeby 
F r a n c j a  nieutając już ani jednego przyjacie la  we Włoszech,  w pe 
wnych wypadkach wspólnie działała z Anglią.  Dalej wzywa ten 
dziennik rząd f rancusk i ,  aby wspierał  usiłowania pana Bulwcra.

Mętno ź ródło  z k tórego płynie to rozumowanie,  stawia w naj -  
wątpl iwszem świet le  równie dążność j ak  i p rawdz iwość  autora .  P o 
mimo pożądanych ograniczeń,  k tóremi  od dnia 2. g rudnia  r.  z. o to 
czono bezwzględne wyrażenie opinii w dziennikars twie f r a n c u s k i m i , 
j e s t  „ S iec /e“ o rganem par ty i  r epublikańskiej ,  k tóra naturalnie wcale 
niejes t  kon tenta z najnowszego rozwoju  s tosunków we F ra n c j i .  
Usiłuje ona podburzyć opinię publiczną przeciw poli tyce francuskiego 
gabinetu i utr zymuje,  że ten gabinet  jeźli  nie j e s t  ' zawisły od mo
ca r s tw ,  to jednak zostaje w niekorzyści  w obec ich wzrastającego 
wpływu we 'Włoszech;  i właśnie dla tego,  że w obecnej  chwili nie
ma ścisłego porozumienia miedzy Anglią i F r a n c j ą ,  obsta je  za la
kiem porozumieniem gor l iwie ,  nie w myśli  wsparcia własnego rządu 
ale ażeby ut rudnić jego  s tanowisko.  I z tego względu j e s t  wystą
pienie r zeczonego dziennika przeciw A u s t r j i  właśnie tylko maską a- 
t aku wymierzonego  p rzeciw rządowi  Francyi .  Uwagi godną j e s t  
rzeczą ,  że dobrą  r adę względem wspólnego działania z. Anglią udziela 
t e ra z  pnr lya , k tó ra  właśnie dla ścisłego porozumienia ,  w którcm 
niegdyś król  Ludwik Filip z owym krajem zo s t aw a ł ,  t ron  jego pod
k o p a ł ,  a później gdy  dla związków hiszpańskich zaszło n ieporozu
mienie z Anglią,  nnjusłużnicjszą była w wykonaniu zamysłów i pla
nów lorda Palmcrs tona,  Tak konsekwentną i pal ryo tyczną  była i 
j e s t  po dziś dzień j e szcze  poli tyka tej  f r akc j i .

K w c s ł j a  zaś wzrasta j ącego wpływu A u s t r j i  we W ł o s z e c h ,  ł a 
twą j e s t  do rozwiązania.  Uprawniony w p ł y w  d y p l o m a t y c z n y  u i c z a -  
sadza się na podbijania i t e ro ryzowaniu  gabinetów zagran icznych ,  
nie na używaniu nieczystych podburza jących środków,  nie na dąże
niu do zmian t e ry t o r i a ln y c h  , ale na wielkiem zaufaniu jakie mocar 
stwa zagran iczne pokładają w bez inte resowności ,  ściśle ko nse rw a
cyjnym sposobie myśleniu i w doświadczonej  prawości  gabinetu.
W tym duchu musiał  wzróść  wpływ Au s t r j i  we W ł o s z e c h ,  ponie
waż włoscy książęta i r ządy włoskie miały sposobność p rzekonać  się, 
że Aust rya we Włoszech  nic innego niczamicrza , oprócz n ienaru
szonego zachowania ustanowionych tam t r ak ta tami  s tosunków te ry-  
to r ya lnych ,  oprócz u t rzymania  publicznego porządku dla ochrony 
swoich własnych  włoskich  posiadłości  , i popierania ma le r j  alnej po
myślności  p rzez  p rzygo towanie odpowiednich sys temów cłowych i 
handlowych.  T a k  wyrozumiała,  w e ,wszys tkich s tosunkach wierna i 
r zetelna pol i tyka musi doznawać życzl iwego uznania ze s t rony rzą 

dów, równio j ak  i wszystkich szcze rych  i rozumnych  pa t ryo tów pó ł 
wyspu.

Z re sz tą  sprzeciwia sic to bezwarunkowo uprawnieniu i pow ołaniu 
Aus l ry i ,  j ako  mocars twa włoskiego , b rać  najżywszy i czynny u-  
dzial  we wszys tkich  zda rzeniach i s tosunkach we Włoszech ,  podczas 
gdy równie F r a n c j a  jak i Anglia,  jako  mocars twa zupełnie obce nie- 
mogą mieć tak bezpośredniego udz :ału w ut rzymaniu spokoju i po
myślności  półwyspu.  (  fj, /,•_ (l.)
(Rcccpcye u księcia-prezydenfa. — Dary. — Rozprawy o piawie dziedziczności. . --- . . u p iaw ie  (izicdzicznosi
w familii Bonaparte.  — „Jaurn .  d. 1).“ o kolonii karnej  w Cayenne. — Odkrj

fabrykaeyi prochu w  Port  Oarand. — W zmocnienie  s t a c j i  f ra icie tajnej
emskiej w Tuneeie.)

! * a r y a ,  25.  października.  Zeszłe j  soboty p rzy jmował  p r e z y 
dent  r epubl iki  sena t  i r adę pa ń s t w a ,  k tó rych  cz łonkowie p rez en t o 
wali się w czarnych f rakach.  Zebrało  się tam wielu se na to rów de 
pu towanych ,  r adców pańs twa i kilku ministrów.  K s i ą ż ę . pr ez yden t  
był  również w czarnym fraku.

—  P rezyd en t republiki p rzes ła ł  p rze z  burmis t r za  w Boułognc  
.dwunastu dziewczętom ta mte j szym ,  k tóre  mu podczas podróży jego 
do St .  Cloud dnia 17.  października podały bukiety —  złote szpiuki ,  
dla ubogich zaś  w Boulogne p rzeznaczy ł  20 00  franków.

•—  Imię:  Napoleon I II ,  nadawane p rze* wszystkich a miano
wicie i ze s t rony wysokich urzędników państwa p rzysz łemu cesarzowi ,  
dało powód do gor l iwych komenta rzy  o praw ie dziedziczno-ści vi 
fa m ilii B onaparte. Dochodzono w  szczególności ,  czyli  teraźnie jszy 
Napoleon ma też  prawo uważać się za t r ze r i ego  tego imienia. Roku 
18 14  z r ze k ł  się cesa rz  korony f rancuskiej  w swojem i swych  sukce 
sorów imieniu.  Po bi twie zaś  pod Wa te r loo  abdykował  tylko na 
r zecz  swego syna.  odnoszącym się dokumencie s to i :  „ S k o ń c z y 
łem zawód mój pol i tyczny!  i proklamuję  syna mojego z ty tu łem N a 
poleona 11. cesarzem Francuzów . . . .  Ze  względu na in te res  syna 
mojego obowiązany j e s t em wezwać  Izbę do spiesznego organizowania 
rejencyi  na mocy osobnej us tawy . . . .“ \Varunek len więc w akcie 
abdykacy jnym daje powód do p roklamowania Ludwika Napoleona N a 
poleonem III.  Postanowienie senatu z roku XII.  zgodne jest  z tem 
zupe łnie ,  bowiem opiewa po formie p r a w a ,  że „Napoleon Bonapar t e 
może adop tować  dzieci i wnuków braci  swoich,  jeźli  t ylko ukończyl i  
j uż  rok  18 wieku swego,  a Cesa rz  n ie m a  żadnego polonika mę zk ic g o ; 
wszakże  gdyby ju ż  po adop tacyi  u rodzić  się miał  potomek  płci  
męzk ie j ,  natenczas adoptowani  synowie p rzychodzą do korony do
piero po na tu ra lnych  i prawowitych  sukces or ach ,  i że potomstwo 
Napoleona Bonapar t ego  t raci  prawo do adoptacyi .  Artyku łem 5. i 
Gtym oznaczono braci  cesa rza ,  Józefa i Lu dw ika ,  tudzież  ich p o 
tomków dziedzicami t ronu ccsawskiego. Je rom e  Bonapar t e ,  żyjący 
polęd beat  c e sa rz a ,  ożenił  się bez p rzyzwolenia Napo leona,  zaczcn) 
wed ług  8go a r tykułu  postanowień sen tu (wyłączających książąt  domu 
cesarskiego od t r o n u ,  j t ź l iby  zawarl i  śluby małżeńskie bez zezwole
nia ( c e sa r z a )  ut rac i ł  prawo do korony.  Lecz  po rozwodzie z Mis 
Pater.son  odzyska ł  napowró t  p rawa mu p rzys l uż a j ące , a syn jego 
Napoleon B onaparte  j e s t  prawowitym sukcesorem Ludwika N ap o 
leona ,  jeżl iby ten zeszedł  b e z p o t om ni e— tak j a k  i L u d w ik  N a p o 
leon po śmierci  króla r zymskiego i naj s tarszego b rata swego zos ta ł  
sukcesorem Cesarza .  Potąd wszakże  nie wiadomo je szcze ,  czy L u d 
wik Napoleon zechce u t rzymać  postanowienie senatu z. roku XII.  w 
prawomocnośc i  , lub Lwestyp o su k c es j i  u regu lować  aanowo,
W  pie rwszym wypadku ut rac i łby  prawo  mianowania swego sukc e 
s o r a ,  a Napoleon B on a p ar t e ,  nie mający dla dawniejszych dążności  
swych rydykalnych wzietości  u konse rwatywne j  p a r ty i ,  zos ta łby  
p rzysz łym jego następcą.  Tymczasem pogodzi ł  się Napoleon lio n g -

Co się tam działo,  z za g rubych drzwi  t rudno było dosłyszeć,  
j ę k  tylko t rwog i  i p rze s t r ach u  doleciał.  Prze rażeni  wreszc ie  słudzy 
j a k ąś  niepojętą zg rozą  wyłamal i  drzwi czemprędze j ,  i na wstępie w y 
dawało im się, że widzą tylko śmierć przed sobą,  ale wnet  przemi 
nęło ich złudzenie.  Lord Krntof t  Zyl, ale osłupiały z szaleńs twa;  co 
było przyczyną j ego  nagłego obłąkania,  mogli się domyślać tylko,  ale 
to pewna,  że od tego dnia pos t rada ł  p rzytomność  na zawsze.  Ma
gdaleny zaś ciało leżało przed zwierciadłem weneckiem.  Jaka była 
śmierć  jej, wskazywał  s t rumień k rwi  na posadzce ;  w tej chwili za j 
r z a ł  promień wschodzącego s łońca p rzez okno,  na k tórem było m a 
lowidło wyobraża jące Zbawiciela na morzu  gal i lejskimi : zdawało się, 
że promienna postać archanioła unosi się nad umarłą.  Życic j e j  wi 
docznie _uleciało z wolnej jej ręki  własne j ,  a Lord  siedział  skulony 
i rozmawiał  sam z sobą w szaleństwie,  gdy wynoszono t rupa.  I tyle 
tylko można było z rozumieć  z bezładnej jego mowy,  że chociaż Ma
gdalena nie żyła już wtedy ,  gdy sic wdar ł  do jej  pokoju,  widział  
przecież w owem zwicrciedle weneckiem jej tw ar z  z zabi jającym 
wzrokiem,  k tó r y  na wieczne czasy ściągnął  p rzeklęs two i zgubę na 
j e go  głowę.

L o rd  B!axland nie p rzeży ł  długo tej  ka tas t ro f y ;  umar ł  w kilka 
miesięcy po sw ojem obłąkaniu na dniu 1. g rudnia  1535,  j a k  poświad
cza jego nagrobek.

w  e B i e c k i e .
(Dokończenie.)

Magdalenę pochowano w sklepionym grobowcu  pod oł tarzem 
kapl i cy ;  ale po ki lkunastu la t ach ,  gdy nas tały spokojniejsze czasy,  
wyjęto z t amtąd  t rumnę i przewieziono do familijnego grobowca we 
Włoszech .  T e r a z  spoczywa w kościele Panny Maryi Tras t ew ers k ie j  
w Rzymie.  Zan iedbany syn Blaxlanda odziedziczył  majątek i t y t u ł  p a  
ojcu,  ale niedługo ich uż y w a ł ;  pewnego dnia,  gdy robotnikom wyda
wał  rozkazy  względem n iek tó rych zmian w owym pokoju,  gdzio u-  
mart  j ego ojc iec ,  padł  nagle bez duszy p ived tem sainem zw ie rc i a 
dłem weneckiem.

T a k a  była g łówna t r e ś ć  opowiadania Mrs,  Ursul i  Threadgold.

—  „T o  szczególna r zecz w i s t oc i e !“ — rzek łem po chwil i  mil
czenia.  —  „J a  myślałem,  że  znam wszys tkie podania o tym s ta rym 
zam k u ;  ale tego nieopowiadano mi dotąd nigdy.“

—  „I  j a b j m  też  pewnie nigdy nie wspomniała o t e m ,  gdyby 
wszys tko  to, co się tu dziś  stuło,  niedowodziło wy ra źn ie ,  że dzie
wica dotąd j e szcze się gniewa,  i że  Erntof ty zawsze j e s z c z e ................
Ale bądź  też  paa ł a sk aw zobaczyć,  k tó r a  t e ra z  godzina ;  ja myślę,  
że do k to r  powinien już  nadjechać,  chociaż się obawiam,  że i on nie 
wiele pomoże,  jeźli  Geoffrey istotnie widział  to w  zwicrciedle,  co 
niegdyś ów bezbożn ik  w niem widział ;  wszelako nie t r aćmy j e szcze  
nadziei.  J a  zadzwonię  i spytam się, jakiego konia wziął  pan Ru th en ;  
naj lepszego Odina nie mógł  zaprzą dz  pe w no ,  bo ów nikczemnik)



•parte t e raz  całkiem ju ż  %■ swoim kuzynem , bywa często u niego na 
nbiedzie w St.  Cloud ,  i wiadomo zresztą  powszechnie,  że posada 
wicc -k ró lewska w Algierze ma być dlań tylko szkołą dla przejęcia 
sic zasadami rzndowemi.

—  Dziennik ile:; D ebatsu wyraża wielką wątpl iwość o d o 
brym skutku założenia kolonii karne j v  K aye.nnie , i p rzytacza  na 
do a ód zaszłe tam nieporozumienia między' mieszkańcami i jcneralnyni  
komisarzem S a rd a  G u rrig a ; pierwsi  bowiem okazują  zupe łną nie
chęć dla systemu deportowania.

—  W P o rt G arand  pod T uluzą  odkryto znowu tajną, f a 
brykę prochu. P r o k u r a to r  republiki  udał  się 21.  w asysteucyi  lOciu 
ajentów do pomieszkania braci  B log ien , i zasekwes t rował  tam zna
czną ilość prochu.  Aresztowano ich też  natychmias t  i ot r zymano 
od nich zeznanie,  żc już  dłuższy czas t rudnią  sic fabrykaeyą prochu.  
P rz y t rzymano  oraz i t r zecie  skompromi towane  w tej sprawie  indy
widuum.

—  Din wzmocnienia stncyi francuskiej  w T uneeie  wysłano tam 
dwa okręta s  fo ty  strzegącej morza śródziem nego. W e d łu g  dzien
nika riAkhliaiM nastąpi ło to ze względu na niepewność stanu zd ro 
wia beja t amte j szego ,  tudzież z obawy wyniknąć ztąd mogących nie
bezpieczeństw.  Mianowicie zaś obawiają się podobnej j a k  niegdyś 
mariilestacyi ze s t rony  w, p o r ty ,  k tó ra  sic w Tripol is  pow iod ła ,  i 
t ylko usiłowania rządu f rancuskiego zdołały poląd oddalić skutki  jej 
od Tunetu.  Upewniają oprócz tego,  że śmierć beja wywołałaby z u 
pełną zmianę systemu rządowego,  zwłaszcza że familia beja nie po
dziela bynajmniej dążności  jego postępowych i zamiłowania w insty-  
tueyach europejskich.  \— Stan rzeczy w M aroko  nie doznał  żadnej 
zmiany.  Jakoż i tam uważają Ccsar/ .a za przyjaciela postępu,  a suk-  
ccso rowie jego oddani  fanatyzmowi cofnęliby natychmiast  koucesye ,  
jakie władzca ten nadal  krajowi  według wymagań czasu i stosownie 
do potrzeb państwa.  (b 1. Z . j

(Powody zerwania  stosunków dyplomatycznych z rządem  republik i  Eąuador.)

Lis ty z Guayacjuil zawiadomiły „Jo u rn a l des Debato  o p rzy
cz yna ch ,  k tó re  spowodowały pana Montholon ,  f rancuskiego j e ne ra l -  
nego kouzula i sprawującego in te resa  w republice Equad or  zerwać 
wszelkie dyplomatyczno s tosunki  z r ządem pr ez yden ta ,  jenerała  
Urbina.

P ierwszy  powód do tego nieporozumienia dała expedycya j e n e 
rała Flores.  Gdy ten j enerał  s iał  ua czele znacznej  zbrojnej  siły i 
zag raża ł  republ i ce Equndor ,  r ząd p rzygotowujący  sic do obrony p rz e 
śladował  wszys tkich  , k tó rych  uważał  za s t ronn ików F loresa .  Nie 
k tó rzy  z  ty cli prześladowanych znaleźli  schronienie w francuskim 
jeneralnym konsulacie,  zkąd ich pomimo żądania rządu nie wydano.  
Wywołane tym wypadkiem nieporozumienie objawiło się po zwy c ię 
s twie  nad j ene ra łem Flores .  J ene ra ł  Urbina wyprawił  na obchód 
swego zwycięs twa wielką ucz tę ;  gośc ie ,  między którymi znajdowali  
się także członkowie ciała dyplomatycznego i najznakomits i  u r z ę 
dnicy k r a ju ,  nie powrócil i  po bankiecie do swych pomieszkali ,  lecz 
przeciągali  w nocy po ulicach miasta Guayaejuil śpiewając piosnki 
pat ryotyczne.  Przed gmachem francuskiego konzulatu zat r zymal i  się, 
poczem jeden z ich g r o n a ,  wyższy urzędnik publ iczny wystąpi ł  z  o- 
belżywą mową przeciw panu Montholon ś ród  niezmiernej  ak lamacj i  
swych towarzyszy .  Gdy francuski  jeneralny konzul  nazajut rz  żądał 
zadosyćuczynienia , rząd odmówił  mu t ego w niegrzeczny sposób.  
Ś ród tych okoliczności  zdjął  pan Montholon swą banderę  i udał  się 
po upływie kilku dni na pokład f regaty n Pene!ope.“ Bliższe sz cze 
góły tej sprawy będą w k ro tce  og ł oszone ,  gdyż pan Montholon za 
kilka dui zapewne do Pa ryża  przyjedzie .  {A . Ii. W . Z .) J

Bardsley zajeździ ł  go ostatniej  niedzieli w iec zór ,  lecąc j ak  szalony 
do L. po syga ra . ’’

Gdy się przekonała ,  że istotnie wzięto naj rąt szego konia,  j a 
kiego znaleźć było można,  usta ła  nasza rozmowa,  i tak prawie przez 
godzinę siedzieliśmy w milczeniu.  Gospodyni  posełat a j e szcze raz 
s łużącego,  aby się dowiedział  o stanie zd rowia chorego;  ale s łużący 
powróc i ł  bez odpowiedzi :  Bards ley odpędzi ł  go z przeklcs lwem.  J e 
szcze prawie całą godzinę siedzieliśmy tak drżąc z niespokojności  i 
chłodu —  było bowiem dotkl iwie zimno —  i w oczekiwaniu,  jak się 
to wszys tko s k o ń c z y ;  wre s z c i e  zaskrzypia ła  brama  i usłyszel iśmy t ę 
tent .  Natychmias t  ze rwa l iśmy się oboje :  —  był  to Rulliin z lekarzem.  
Bo kilku spiesznych objaśnieniach i k ró tkiem szeptaniu złowieszczeni  
poszl iśmy wszyscy do sypialni Erutoft a,  k tó rą  natenczas Bardsley,  
zacięty nieprzyjaciel  Mrs.  Ursuli ,  po n iezrozumiałem usprawiedl iwie
niu się opuścił .

O tym szanownym kawalerze  tylko kilka słów je szcze :  P rzez
kilka dni nasfępuych widywałem go daleko częściej ,  niż sobie życzy
łem ; jednak wkró tce  opuści ł  on Cradidcn , a j a  znalazłem wkońcu 
'■azwisko jego w rapor tach  pol icyjnych:  był,  jeźli  się niemylę,  oska -  
r ?ou y o stawienie oporu komisarzowi  policyi,  gdy go chciał  a r e sz to 
wać w jakiejś  szulerui .

Ale wróćmy d 0 naszej  powieści  zbl iżającej  się już  do końca.  
P r z e z  cz te iy  godzin spełna czuwal i śmy przy łożu lorda Erutof t ,  k tó 
rego niegdyś widzia}em w całkiem innym stanic,  bo zd rowym,  weso
łym chłopcem,  w tym samym s t rasznym pokoju,  gdzie p rzed t r zys tu

i¥icmcc.
(Zmiana w opinii publicznej.)

Hanower, 20.  października.  Z zaprowadzen iem nowych u 
nas instylueyi  zasz ła  tez uwagi godna zmiana w opinii publicznej.  
Duch konserwa tyzmu bierze wszędzie przewagę,  i właśnie najhardziej  
w tych p rowinc jach ,  u k tó rych p rzedtem zasady demokra tyczne  naj
większą miały wzięiość.  Okazało się to najprzód p rzy  wyborach dla 
obsadzenia u rzędów w gminie.  Tak  po wsiach jako też i w miastach 
odniosła par tya konse rwa ty wna  zupełne zwyc ięs two  nad opo zyc ją .

(Księżna Orleańska iv przojeździe  do Anglii.)

ł F r t m ł k f c t r t  5J. IWT., 25.  października.  Księżna Orleańska 
przybyła tu ze S z w a jc a r j i  z obydwoma synami i z jechała się z ma
tką swoją,  owdowiałą wielką księżną Mccklenburg-Schwcr in .  W k r ó tc e  
uda się księżna Orleańska w dalszą podróż do Anglii. ( P .  Z .)

Prusy.
( Rozporządzenie królewskie. — W ezw anie  ministra  sp r  w w ew nętrznych  do 

władz miejscowych względem przes t rzegan ia  przepisów o czeladzi wędrującej .)

B&eHŚSt,  20.  października.  Królewskiem rozporządzeniem p r z y 
zwolono,  aby tym k r  . jóweom prusk im,  k tó rzy  służyli  na okrę tach  
floty niemieckiej,  policzono czas służby tamtejszej  do służby w woj 
sku krnjowein pełnionej.

-  Minister sp raw wewnęt rznych wezwał  wszys tkie władze 
miejscowe,  ażeby ze względu na postanowienia o wędrownej  rzchnizi 
( z  dnia 24.  kwietnia 1833) ,  p rzedsięwzięły stosowne środki  dla za 
pobieżenia gnuśuej  włóczędze krajowych i zagran icznych czeladników.  
Wszyscy czeladnicy wędrowni ,  przeciw k tórym zajdzie „s łuszne  po
dejrzenie o bezcelową wędrówkę  lub unikanie p r ac y ,  albo którzy  
przytrzymani  zos taną na ż e b r a c t w i e / ’ odstawieni być mają do kra ju 
rodzinnego p rzymusową marsz rutą.  ( W. Z . )

(K u rs  giełdy ber lińsk ie j  z 29. października.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  101% P- 4 % %  z r .  1850 103% . 4 % %  z r. 
1852 103%. O bligac je  długu państw a  93%. A k c je  bank. 107% . l- P«b list- z a 
staw. — ; nowe 9 7 % ;  Pol. 500 1. 92; 000 1. 15G i. F ry d ry c l is io ry  1 3 % 2. 
Inne złoto za 5 tal. 11%. Austr .  banknoty 88% „.
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(S p raw y  sejmu duńskiego.)

B40j>CEiEiag-ź l , 21.  października.  Na wczora jszem posiedze
niu połączonego sejm u  skończono obrady nad regulaminem czynno
ści. Z resz tą  dyskusya toczyła się prawie wyłącznie nad sposobami 
g losowania.  Wkońcu  dyskus j i ,  k tó ra  t rwała  od dwunastej  aż do g o 
d z in y  t r zecie / ,  g losowano wywołaniem po  imieniu nad p r o p oz yc ją  
Czerningn,  k tó rą  99 głosami przeciw 30 przyję to,  a tein samem g ło 
sowanie gałkami  odrzucono.  — Na p r o po zy c je  p rezydenta  uchwalo 
no potem obrać wydział  z 25 członków,  którego  powinnością będzie 
przedłożyć p ro jek t  do t r ak towania  sprawy  o s u k c es j i ,  ( W .  Z . )

G recya.
(Kwestya następs tw a Ironu. — Rozporządzenie  względem redaktorów dzienników.)

A te n y , 17. października.  Kwestya  o nas tępstwie t ronu  j e s t  
j eszcze ciągle przedmiotem powszechnej  dysk us j i  ,w dziennikach.

Ministeryum zamyśla znowu zaprowadzić dawne rozporządzenie,  
na mocy którego wszyscy odpowiedzialni  r edak to rowie  dz ienn ików,

laty rozlegał  się  j ę k  konan ia ,  a posadzka spłynęła krwią niewinnej 
dziewicy.  B y ł  to za t rważa jący wiuok,  j akby wywołany  z krainy du
c h ó w .  Ciemność pokoju zl ewała się posępnie z szarem obiciem aksa-  
niilncm i poczerniałem! malowidłami na śc ianach;  ale znajdujące się 
w pokoju s t arożytne sprzę ty,  kosztowno drobiazgi  z drogich kamie
ni i kości  słoniowej,  skrzyneczki ,  t r u c j f i k s y ,  szpady i rękawice r y 
ce rskie  — wszys tko  to odbijało dziwnie od wykwintnej  gotowalni  
nowożytnego  lorda,  od jego dywanów i folelów.

I t e raz leżał  bez przy tomności  i władzy za ciężką kotarą  i p rzy  
blasku lampy,  która od czasu do czasu rzucała mdłe świat ło  na o-  
s t re ,  przeciągnięte rysy jego twarzy.  T ak  stal iśmy i czuwali przy  
nim wszyscy razem.  Nareszcie właśnie gdy pierwszy promień wscho
dzącego słońca za jrza ł  przez  okno ozdobione he rb e m ,  podniósł  się 
chory w łóżku,  wyciągnął  przed siebie żylaste ramiona i sk r zyk ną ł  
głośno — by ł  to okropny  j ęk  niewysłowionej  t rwogi  — potem opadł  
na poduszki  w konwulsyjnym zawroc ie  i ostatni  Ern to f t  nie należał  
już  do liczby żyjących.

Drzwi były p rzypadkowo otwarte,  g d y ż  Ruthin wyszedł  b y ł  na 
chwilkę z pokoje ,  i w łaśn ie ,  g d y  wzrok l ekarza  oznajmił  nam, że 
już  po wszystkiem,  usłyszałem jakiś łoskot  w poblizkiej sali. Posp ie
s z y ł e m  tam, g d y z  zdawało mi s ię ,  żc przeczuwam,  c o b y  to być mo
g ł o .  Nieszczęsny los E r n t o f l ó w ,  ciągnący się przez kilka pokoleń,  
b y ł  karą  za wielką z b r o d n i ę ;  śmierć  G e o f f r e y a  dopełui ła  te karę.  
Na posadzce leżały błyszczące kawałk i :  zwierciadło weneckie b y ło  

zgruchotane.
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musza się wywieść z s ludyów ukończonych w liclenskim un iwe rsy te 
cie.  Nominalni  rcdakloro-u ie są 1o ludźie /, najniższych s tanów,  k t ó 
rzy  za zap ła tę  poddają się wyrokom zasądzonym za przekroczenia  
dziennikarskie.  (A b b . I ł ' .  Z .)

T T o r c y a .
(Skonfiskowanie pism podkurzających. -■ Cholera na granicy  Pc rsy i . )

M o n s l a s i t y i s w p o S , !G. października.  Jo u rn a l de Con&tan- 
łinoplc  do n o s i ,  że  poiicya skonfiskowała mnóstwo p i sm,  w któryel i  
użyto  wszelkich s po so bó w ,  ałiy eh rzcśc iaóską ludność przeciw r zą 
dowi podburzyć.  P rzynrcsztowano także jednego  Włocha ,  u którego 
znaleziono maszynę do wybijania fałszywej  monety księstwa Luka.

T u re c k a  adminis t racya sani t a rncśc i  zbija pogłoskę o pojawieniu 
się za razy  na granicy P c r s y i ; z nadesłanych do niej r ap or tów  oka
zuje s i ę ,  żo to j e s t  epidemia cholery,  i nakazano władzy sani tarnej  
w Bagdadz ie ,  ażeby cha ra k te r  tej choroby  dokładnie rozpoznano.

(A . B . W . Z J

I®O0iiet§Ie.iiIa z ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  31.  października.  Dnia 29go h.  m. o twar to  tutej

sze konfereneye handlowe i cłowe w sali s tanów kra jowych.  ( I j . k . a . )
IParyś, 28.  października.  Abd -e l -Ka dcr  p rzyby ł  dzisiaj zrana 

do P a ry ża  dla okazania ks i ęc iu -p rczydentowi  wdzięczności  swojej.  
Życzy  sobie być obecnym podczas- proklarnaryi  Cesar stwa ,  nim odje-  
dzie do Brussy.

Turyn , 29. października.  Zda je  s ię ,  że dzisiaj  skończyło 
się przesi lenie rn in is te rynlnc: król  zas t r zeg ł  sobie zbadać dokładnie 
opinie publiczną.  „ Ilisorg im ento“ uważa wszys tkie będące do tych
czas  w obiegu kombinacyc mini steryalne za fałszywe.  Arcybiskup 
Chnrvas wyjeżdża do Sabaudyi .

I f J o r e i s c y a *  2Sgo października .  Ambasador  angielski  S ir  
Bulwer  powróci ł  z Rzymu.  ( L .  k. a .)

Mars i%v«ivski,
r

Bnia 9. lis topada.

Dukat ho lendersk i  . . .
Dukat c e sa r sk i  . . . .  
Półimperyał zł. rosyjski 
R ube l  śe. rosyjski  . , .
T a la r  p r u s k i ........................
Polski k u ra n t  i p ięciozłolówk

gotówką |  tew; 

złr .  | k r T '} '  7.Ir.

. . . men. k. 5 26 5 30
• . • » n 5 31 5 35
• . )! K 9 33 9 36
• • 5> » 1 51 1 52
• • n ji 1 42 l 44

złr.
» V 1 22 1 23
« r 90 27 90 45

Kurs listów  zastaw nych w  g a l. stan. Instytucie kredytow ym .
Dnia 2. lis topada 1852.

Przedano
Dawrano
Zadano »

złr. kr.
mon. konw. — —

» — —,
» w 90 15
n » 90 45

„ 100 po . . . . .  .
, za  1 0 0 ..................................   .

za 100 .....................................
(K u rs  wekslowy wiedeński z 2. l is topada )

Amsterdam 1. 2 . m. 16lVa- A ugsburg  115*/* llso- F rankfu r t  115%  1. 2. <r.
G e n u a — p. 2. ni. Hamburg 172 1. i .  m. L iw urna  113 p. 2. m. Londyn 11.30. 
1. 3. m. Medyolan 115*/*. Marsylia 136 1. Paryż  136%  t. B ukareszt  239 . Kon
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r.  1851 5 %  lit. A. 93 5/ir- 
lit. B. 109’/ 8■ Pożyczka z roku 1852 933/ 1G,

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 2 . listopada.

J lr .  Mniszek Jerzy , z Krakowa. — PP. Hoffmann Jan, c. k. r a d c a  i gnb. 
sekretarz ,  7, Koszyc. — Łąpkow ski Rafał,  z Czaszyna. — P ie trnsk i  Konstanty ,  
z Rudy.

W y j e c h a l i  z c  L w o w a .
Dnia 2. lis topada.

l ir .  Dzieduszycki E dw ard ,  do Stryja.  — Czerniawski,  ces. ros.  pułkownik, 
do Krakowa. — Cielecki Alfred, do Porębowy.

W iadomości handlowe.
(Targ Ołomuniecki na woły.)

Ołomuniec .  27.  października.  Na dzisiejszy t a rg  p rzyp ę
dzono 913  sztuk w o ł ó w ,  a mianowicie:  Dawid Pfłanzcr  z Osieka 
32  s z t u k ,  Kiwa  We s t r e i ch  7, Żmigrodu 5 5 ,  Dawid Geiger  7, Osieka 
3 0 ,  Lit .  Itmncrgli ick z Zmigroda  30,  Sam.  Muschel z Zmigroda  4 2 ,  
l t z ig  P enn er  z Lutowisk 03,  Jonas  Eidecbs & Comp.  z Bukaezowiec 
1 0 0 ,  Abr.  Klausenstock z Zmigroda 30,  Szaja West re i ch  z Zm ig ro 
da 37,  Ty mk o  Wasy lko  z Liska 40,  Wojciecl i  Pore mba  z P t asz ko -  
\vy 40,  a w mniejszych par lyaeh 4 08  sztuk.

Mimo tej znacznej  l iczby bydła szedł  handel  dosyć ospale,  bo 
większa część  p rzypędzonych wołów była bardzo średniego  gatunku 
i ani na hralię ani dla użytku miejskich rzeźników n ieprzydatna .  — 
Ceny  spadły cokolwiek  w porównaniu z zesz łym tygodniem.

W drodze  z Bielska do Lipnika sprzedano  nas tępujące par tye 
w o łó w :  Mondrik z Mislka 140  sztuk,  Lipa Golił z Żurawna 50,  Da
wid Bleiclicr 148 szt,  , Mendel Amster  7, Cz Tniowiec 117 s z t u k ,  
I l e r sz  Adler z Tyśmienicy 102 sztuk.  Na sp rzedaż  do Wiednia po
pędzono przez L ipn ik :  130 sztuk Mond/. ika,  55 szt .  Lippy Gnid,  04 
szt .  Noa Szi tzmanna 7, Soka la  i 125 sz tuk Judy  Arnsteina z Ż u r a 
wna.  •—• Na placu Wiedeńsk im było 25 3 2  sztuk  wołów,  a za ee tna r  
płacono 50 — 5472 x w * w'

Na przysz ły  tydzień spodziewają się 1800  szt.  wołów z Galicyi.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lw ow ie . 
Dnia 1. i 2.  l is topada.

Pora

Barometr 
w mierze 

wied. spro
wadzony do 
0 c łleaom.

Stopień
ciepła

według
Ueiium.

Średni 
stan tem
peratury 

do g.O. zr.

Kierunek i siia 
wiatru

Stan 
a t mo s  fe r y

6 god. zran. 
2 god. pop 
10 goil. wie.

27 9 lÓ" 
27 10 1J 
27 I i  15

■+■ 6.) 
-h  7,7° 
■+■ 1,5°

-4- 7,7'J- zachód.t 
»

północno, z a c h 2

poclnn. mgła
„ (leszcz
r> r>

6 god. zran.  
2 god. pop. 
10 god. wie.

28 1 20 
28 1 88 
28 1 45

O3 
~h 1° 
-+- 0,5°

-f- 1° 
-  1°

pńłnocno-zach.j  
północny t 
zachodni,

po uhm. mgła 
n
5)

- -  ----------------------------------- ---------------------------------

D
W  El A  W  ES.

„Przebudzenie się L w a ,11 i dramatkom. polska :
„ W ł ó c z ę g a . ”

Ju tro :  opera niem. : „ N f a b u c e o d o n o s o i * . ”
W  p ią tek:  kom.  p o l s . : „Śluby panieńskie czyli 

tyzm serca “ Iflagjie-

W  s o b o tę : na dochód ar tys tycznego dyrek to ra  sceny niemieckiej 
pana A. V a r r y ,  przedstawienie niem. p o r a z - p ie r w s z y : . B h e r  
EŁeiclithum des annen IWannes.11

P R Z E G L Ą D  M IE S IĘ C Z N Y  

s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i
z dniem 3Ł. października 1852.

Stan wkładek  pieniężnych z dniem 30. wrześn ia  1852 
Od 1 . do 31. paźdz ie rn ika  1S52 włożyło 560 stron  

n n „ wypłacono 4 8 8  stronom

złr, 2,238.497 kr. 28 den. 1
złr.  114.299 kr. 8 den. — 

— 63.376 — 15 — 3

a zatem przybyło

Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. październ ika  1852 
Kapita ł  galic. instytutu ciemnych (w  osobnym rachunku)

— 50.922 — 52 — 1

— 2 ,289420  — 20 — 2
— 2.104 — 19 — 2

Ogół — 2,291.524 — 40 — -
Ufa to ma N ak ład  na dniu 31. października 1852:

a) na hypotekach -
b) w  zas taw ach  na s re b ra  i t. d.
c) w  wekslach eskontowanycli
d)  w galicyjskich lis tach zastawnych - - - - - - - - - - -
e )  w obligacyacli pożyczki Państwa z r .  1851 lit. A - 
1) j, „ „ „ „ 1852 -
g )  w  gotowiźnie -  - -  - -  - -  - -  - -  -

złr .  1,823 124 kr. 39 den -
— 48.225 — —
— 79.100 — — — -
— 150.200 — — — -
— 10.000 — — — -
—  10.0 )0  —  —  —  .
— 301.905 — 44  --  2

— 2,422.64o — 23 — 2
—  2,291.524 — 40 --------

— 131.120 -  43

Potrąciw szy  powyżs7,ą stronom należącą się sumę -

Okazuje się p rzew yżka  w  sumie - -  -  - -   ^
W  którąlo sumę wchodzi :  p r o w i z y a  od 1 . l ipca 1852 strónom się należąca, tudzież p r o w i z y a  z pożyczek na hypofeki i z innych in te resów  pobrana,  

f u n d u s z ,  w ł a s n y  Z a k ł a d u ,  k o s z t a  u t r z y m a n i a  i  z y s k .
W e  Lwowie dnia 31. paźdz ie rn ika  1852.

Od Dyrekcyi galicyjski oj kasy oszczędności.
M ichał G n o iń s k i , n a d d y r e k l o r - z a s t ę p e a .

S . K raicczylc ic ic icz , dy rek to r .

Główny  Re da k t o r  f?I.  Igzrzcniawa Surtyni. Z  c. k, galic . d ru karn i rządow ej.


